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Qu ci Ichmosé Winni fa rozboju y trzech Ludzi, dwòch Zydow 
Jochela Abramowicza y Borucha Mowfzowicza ‘od Kupca z toe 
warami wyflanych,.a trzeciego Katolika, Szymona Wolkowy- 
fkiego Furmana zamordowania ‘na śmierć. ; 

Winni tedy ¡La oprócz nadgrody za nabyte sożbojem., a potracone 
towary y pieniądze- śmierci y winni ią głowfzczyzny wefpół 
'z expenfamiana dochodzenie tego poriefionym* 

Odebrali trzem Ludziom życie, à jefzcze zdradzieckim y rozboynie 
czym ‘okrutnym fpofobem, mogąż być zachowani przy życiu ć 

Niewinności godzi fię podać rękę, ale zachowany przy Życiu zabòy= 
ca wielu niefpodziewaną śmiercią grozilby, od którey y zamor- 
dowani oddawaiąc na okup wfzyftko ‘co mieli nie wykupili fig y 

_ nie nałeźli niewinni w fercach okrótnych litości. 

Prawda 'poftaci ofkarZonego niewolnika y ftan 'niewolniczy., dzieło 
„okropne Śmierci y to przygotowanie Dekretu (fkutkiem ‘ktore- 
go mufi niewolnik tracić życie ) zawlze fprawuie w fercu czu- 
łego Człowieka litość; ale «co tam litość :pámodz moze, 'gdzie 
wyftępek ‚zaböyftwa otwarty y przekonany; gdzie zabóycy pe- 
wni y wlafnym konwinkuig fie wyznaniem ? gdzie prawo wyra- 
Zuel, aby ten tracił włafne kto cudze odebrał życie. 

Już nawet Dekretem Grodzkim Brafławfkim (od którego :appellowa- 
li ) La nie bez uprzedzonych winy dowodow ofądzeni., Domafi- 
(ki na gardło, a Tepler że fię mniey udawał być winnym fkute 
ikiem nieprzyzwoitey “Y Prawem 1726. Ru zakazaney klemencyi 
do Kamieńca Podolfkiego na wieczne więzienie fkazany« 

Niemam y ja Terca dikarZac niewinnych życie, wlafne ich wyznanie, 
iż fg winni równie rozboju jak y zaboy {twa pomienionych Lu- 
dzi, zatym iż fa winni być fkarzonemi o zycie konwinkuje. 

Przekona fig otym Trybunal, gdy fkargi y wyznan ofkarżonych przes 
fucha, opowiadaiących fię naftępuiącym fpofobem. 


JP. Domankki z zbiegłym JP. Kedzierfkim uczęftnikiem całey akeyi, 
prawie od początku wieku fwojego dofkonalfzego, róznemi nie- 
przyzwoitościami bawił fię, kradł, odzieral, zdradzał, te lą je= 

go wieku uczynki, y towarzyfza jego Kedzierfkiego. 

Zyli oni z foba y wprzödy oddzielnie tak dlugo y nie zinnego rze- 
miofla, Lat temu dwie upływa; przywiązał fię do nich JP. Tes 
pler, by! on wprzódy zajat fie fluzbg u JP. Jakubowicza Fol- 
warku Kędzierfkiego Arędarza, dla bronienia fie od attaku Ke- 

dzieríkiego y jego fprzymierzeficow , potym przeyrzaw'zy nie 

ukrywane przed nim fpofoby PRA Poffeffyi due c, e 

Qi. 


Folwarku, udat fig namówiony na przeciwng ftrone fłużbę jak 
on fię zeznaje przyjoł y Pana fwojego zdradził, za jego też 
pomocą Jakubowicza z Polfeffyi wygnano, Podjoł fie on tey roe 
boty y innych w ciągu Życia zniemi zdarzeń, za wykonaną 
przed odwieüzionym mufzkietem dwóma kulami nabitym, przy. 
fięgą fam on otym w fwoim examinie wyznał, któren fig będzie 
czytać ponizey. 
Skutkiem ktorey przyfiegi zdawalomu fie iz obowigzany na wyko- 
nanie wízelakiey zbrodni, Od zadney tez fie nie ufunął. Kradł 
y odzieral, gdzie fie nadato pofpolu z Kedzierfkim y Domań- 
ikim, JX. Poderecki Pleban Reczuńfki, mianowicie ( do którego, 
za uprzedzonym Teplera wy{zpiegowaniem tytułem podróżnych 
przyiechawfzy na noc wprofili fie ) dowodzi tey prawdy, ba 
tego ubogiego Xiędza obrali ze wizyftkiego, co tylko Dom mieć 
mógł, powiązawizy wprzódy jego Domownikow, a u jego fa- 
mego, takoż związanego, wyznań z Piftoletem gdzie? y co mać 
dopytawfzy fię. 


Y lubo exkuzuiąc fię w fwoich wyznaniach Tepler opowiada, iż czy” ' 


nif równie.to jak naftempnie- rozbijal y zabiiał Zydow jako flu- 
ga przymulzony y fzłubem przyfiegivobowigzany, Ze od nich bye 
ło to, że uciekał. | Wfzakże wyznanie wipół-winowaycy Do- 
manńfkiego, y podział z dobytych rzeczy upewnia, Ze on nie jako 
fiuga ale jako wfpolnik dopomagał wyftempku, a potym nięch y 
fluga y którenże cnotliwy fluga na przyfiege przed Mufzkietem 
do wypelnienia zbrodni, y dochowania fekretu odwazy fie, y ig 
bez wftretu popełniać Daramnie używa exkuzy? jakby flu- 
dze wolno bylo na wyftempki poprzyfiegad, a potym one pofpos 
łu z Panem dopełniać, Item: jeśli fie kiedykolwiek ( pewnie nie dla 
umknienia od Pomocy wyftempku, ale dia nierównego podziału 
rzeczy) przyfzło przeftawać z niemi Towarzyftwa; a jak on thus 
maczy, uciekać, wfzakże nie tak uciekał, y opufzczał towarzy* 
ftwo, aby go nie poftrzegli y znowu do nieodftempności nie pro» 
fili, równie pierwfza jak druga racya nie pokazuig go być Czło- 
wiekiem niewinnym. 


To co zabrali u JX. Podereckiego pofłużyło im nie na długo.: Pie- 


niedzy nie doftali u Xiędza nad zich fiedm, Ruchomość *zaś 
fprzedawfzy a konia dla niepoznania przehandlowawfzy, koley- 
no tym wizyitkim wfzyfcy zarówno podzieliwfzy fie, ftracili tym 
prędzey, Ze każdy tracił podług fwoiey woli marnie. 


Udali fię tedy do Chołopienicz na Seymik. Na Seymiku że więcey 


było świadkow, nic fobie przyczynić nie poradzili. Wyjechali 
zatym, jadąc Tepler projektował napaść na JP. Swiateckiego 
zapaly pieniężne maiącego.  Niezgodzenie fie, Kto ma na 
wzwiady jechać, proiekt niefkutecznym zoftawilo, 4 to Kedzier- 
fkiego z Domańfkim poróznilo y oddzjelifo na czas, jak fie zaraz 
okaże. 


Poiechał więc Domańfki ofobnym traktem, a Kędzierfki z Teplerem 


udali fię do Miafta Bobra wfzyfcy w jednoftayney myśli kra- 
dzieży. Co fię któremu nadało, nieopowiedzieli wfzyftkiego 
nie zataili jednak tego, to jeft Domańfki, że konia jednemu Zy- 
dowi w Karczmie zwaney Obcuga ukradł, którego potym ode- . 
brano, a on fam uciekł. Kędzieriki zaś y Tepler ` napatrzyli 
Zydow (za ktörych odpowiadaig ) z pieniedzmi y towarami w 
Bobrze. 


Domańfki uciekaiąc ( jako fie rzekło ) od Pogoni za koniem, trafił 


az do Karczmy położoney za Bobrem o pół-mile dla odpoczyn- 
"ku. 


ku. Do niey nadjechali potym Kedzierfki y Tepler, owych Ży* 

dow Śledząc. Znowu tedy Tepler y Kedzieríki poczeli nama- 

wiać Domańfkiego aby z niemi razem jechał, opowiadając mu 
Kupcow y u nich pieniędzy napatrzenie. 

Niewiele nad nim mieli pracy do naklonienia. Za opowiedzeniem 
tylko myśli y celu podawnemu złączył fie z niemi. 

Y tak wízyfcy Trzey: Kedziorfki, Domańfki y Tepler poiechali za 
Kupcami do Czerei. Tu wiecey nabrali ferca y ochoty, doe 
ftrzeglfzy u Kupcow fzkatule dwóma Zamkami zamkniętą y To» 
warow do tego niemało wyprzedawanych. 

Po nieiakim przebawieniu w czerei wyiechali Kupce do Czafznik, poie» 
chali teZ zaniemi Kedzierfki Domanfki, y Tepler. 

Z Czerey gdy fie im zdawało, ¿e Kupce wyiadą do Biefzeńkowicz, wy» 
iechał wprzódy Kedzierfki z Tepłerem do "Karczmy o czwierć mili 
od Czafzuik położoney. Domafiki zoftał fig w Czafznikach dla ra; 
portu jeśli fie pewnie traktem Biefzeńkowickim udadzą. 

Na fzczęście Kupcow niedobrze Domanfki zarapartowal, poiechali kus 
pce z Czerei na Kamień do Ufzacza, 8 onfwoim Towarzyfzom dos 
niofl, Ze poiechali do Biefzeńkowicz. 

Wedlug raportu trafiali oni wfzyfcy iakby za Kupcami do Biefzefiko- 
wicz. Lecz nienalazlfzy Kupcow w Biefzeńkowiczach y tam dni 
kilka dla przybycia onych przebawiwizy, gdy fie onych przybycia 
ziedoczekali, powrócili pazed do Czafznik, y tam dopiero de piey za 
informowawfzy fie, Ze Kupce, jako fie rzekło udali, na Kemie do 
Ufzacza, poiechali y oni do Ulzacza. 

Bawili fie tam Kupce dni kilka, bawili fie y ofkarzeni. Nim zaś im wy- 
jechaać z tego Miafta przyfzło, chodzili na przemiany do Kupcow 
czalem celem niby kupienia, kazali fobie pokazywać y otwierać 
towary, żeby mnogość y walor wiedzieć, chodził y Tepler wipól- 
nym zachęcony przyfzłym pożytkiem, co fie dopiero mniey wia: 
nym być udate. 

Wryiechali Kupce y z tego Miafta do Dzifny, staaf ich trefili y ofkare 
żeni do Dzifny. Tu Domentki chcąc lepiey fie o towarach wywie- 
dzieć podpoił Katolika Furmana Kupcow, y uniego fie nieznacznie 
wypytywał, fami też Kupce rozdaige y wyprzedawaiac w tym 
Mieście towary, dali ofobie wiedzieć, że y towarow iefzcze niemało 
maig y za te które pozbywali przymnożyli pieniędzy. 

Według fwego zamiaru y potrzeby Kupce, dwa dni przebawiwizy w 
Dziśnie |Udałi fig do Drui, w Drui przenocowawlzy, udali fic do Widz na 
Jarmark, zaniemi y ofkarżeni w każdym Miafteczku być nieomicfzkali. 

w Widzach znowu Domańfki do Furmana Kupcow pofzedł, y znowu z 
nim wódki napiwfzy Ge wiele iefzeze maią towarow, y gdzie fig z tee 
go Mieyfca udadzą, wypyt:l. 

Bawili fie Kupce w tym Mieście dla wyprzedania towarow dni kilka, oni 
także bawiąc fie, nieopuścili codzień, alias iednego dnia ieden, dru» 
giego dnia drugi, trzeciego dnia trzeci, chodzić do Kupcow żeby 
mieć o ich ftinie y kiedy wyisda wiadomość, 

Naftepnie równie z nich każdy jak Domantki fzczegulniey u Furmana 
wiedząc iz Kupce do Miata Sołoka wyiechali, udali fig za niemi 
do tegeż Miafteczka, 

Napedzili ich we Wfi pod Sołokiem konie poiących. y juz tu fobie by- 
lj uradzili, przepuściwfzy niedaleko ode WA w lefie rozbić. 

Y na ten koniec ponapijawfzy fie gorzałki y opatrzywfzy broń, zakradli 
fie byli w lefie ykażdy znich był gotow iäk do rozboiu. i 

Bliko już byli Kupce, ale też Ze zaniemi zaraz kilka podwod jskichśc- 
idących obaczyli, nieośmieli fie na gromadę rzucać, y na mieyfcu za 

Ag mie: 


mierzonego rozboiu, Kedzierfki w głęb lafu fkryt fie, Dome fikt 

plaizc zem ukrywizy fie w faniach fpiącym fie udał, a Tepler chcąc 

potrzebę zaftano wienia fie na drodze przed niemi ufprawiedliwié, 
poprawował cos ickby potrzebnego ‘kolo fan y konia, 

Takim zdarzeniem w tym mieyfcu zachowani poiechali Kupce do Solok, 
Po nie jakim czafie przybyli y oni, 

w Mieyscu Sołokach zatrzymawfzy fie nie wiele, bo tylko ponapi- 
jawszy fię w Karczmie gorzałki, i w zapas z fąbą wziąwszy» 
śladem Kupcow wyjechali. 

Y ledwo Miafto minęli, poftrzegli Kupcow i las “mieysce do akcyi 

fposobne, nieodwazyli fie jednak zaraz zatrzymywać Kupcow , 

i jechali zdaleka., porobili tym 'czasem przygotowania. Podo- 

bywali powrozy , i niemi fie röwnie jak bronią "wfzyscy ( jak 

Tepler na karcie 34. (wego examinu, wyznaie ) podzieliwszy > 

przepuscili Kapcow przygotowani za niemi jadac:pól mile aż do 

Karczmy puftey. 


w Którym mieyscu już ośmieleni Tepler z Domańfkim 'natarli tak 
dużo na woz Kupieeki, Ze fig im koń wyprzągł, a to dało pre- 
text z przygotowanym do akcyi azardem, -zaftanowić .Kupcow 
i rozpocząć fwary o nie uftąpienie zdrogi. 


Porwał fię naypierwiey Kedzierfki do Furmana Katolika i 'nagoto- 
wanymi powrozy związał mu w tył ręce, pomagał do tego mu 
Tepier tak wyznaje Domahlki na karcie 1r. fwego Sądowego 
Examinu. 

A Domañíki z odwiedzionymi piftoleftami ftał przy Zydach w (aniach 
fiedzacych Zeby nie pouciekali "i żeby «milczeli. Tak «on sam 
wyznaje na pomieni>ney karcie. 

Koleyno związali Zyda jednego. Przelęknieni wszyscy 'niespodzie- 
wanym attakiemi tą śmiercią, którą grozili, bronić fig «nie ue 
inieli. .Naoftaggk Zyda i Katolika powiązanych, a drugiego Zy- 
da wolnego z Wiftoletami Kędzierfki z Domzńfkim, a Tepler ko- 
niei wozy Kupieckie jak sam on wyznaie zaprowadzili «do o» 
wey Karczmy 'puftey. | 

Ledwo 'co to uczynili nadjechał! JP. Kiełpsz Komornik Wilentki nae 

laz! Teplera na drodze-konia fwego Ze fie wyprzag! zaprzegaig- 
cego fpytany:od JP. Kielpfzy 'coby za dudzie byli? odpowie- 
dział Zeon i drudzy fa to Kupce: 

Nadmienia ie ta okolicznogé-dla tego, Ze Tepler-na obronę ‘fwoig 
uzywa czynionego jakby mad nim do tey akcyi przymusu, a to 
fie z jego poftepkow do tych czas opowiadanych , i dalfzych (o 
których fig powie nizey ) nie weryfikuje, bo gdyby 'niemóg? 
do owego momentu nadjechania JP. Kielpszy uciec od swych 
Towarzyfzow itey akcyi, mógłby był uciekać przy JP. Kiel- 
pfzy, a tak fiebie i powiązanych ile Ze jeszcze od Miafta nie da- 
leko było ratować. 

Pojechał Kielpíz, a Tepler zaprzaglfzy konia wprowadził «do Kar- 
czmy, i tam zswemi fpołecznikami mocniey Zydow i Furmana 
powigzawszy, żeby jeku ‘nie wydali i niezawolali do przejez- 
dżaiących o ratunek, pokneblo wali. 

Dzieh to byt jeszcze, gdy to oni czynili, i przeto wraz potym uradzi- 
Ji jak maią tych biednych ludzi zoftawić, tym czafem, żeby kto 
ich niezayrzał i nie podał ratunku, Katolika za piec zarzucili i 
fianem przykryli, żyda jednego do komory wrzucili i takoż fiae 

nem przykryli, a drugiego Zyda wpiec wepchneli. 

Po 


Po takim jak fie wyrazilo obeysciu fie, Domanfki podia! fig pilnować 
röwnie powigzanych , jak tego aby jeśli kto jechać będzie prze- 
ftrzegał, a Kędzierfki z Teplerem, odebrawfzy od Zyda Fakto- 
1a zegarek i klucze, poszli do fzkatuly. Wyjął z niey Kedzier- 
Iki pieniądze. Chciał: Tepler wiedziec przynaymniey Jaka mone- 
ta 2 a mianowicie jeśli jeft złoto (ztąd ta pewnie była trofkliwość 
aby w przyfzłym podziele nie fkrzy wdzili ) Kedzierlki niepoka- 
zal. 

Daley napiwfzy fie wfzyfcy gorzalki, gdy kilka godzin przefzto, i 
juz doczekali nocy, zaczęli myślić co z Zydami i Furmanem ka: 
tolikiem robić. - Uradzali różnie? fkończyło fig natym: Ke- 
dzierfki .poftanowil wfzyftkich poduśić, Towary wfzyftkie za- 
brać, a Domańfki i Tepler zgodzili fie nato. 

Jakoż nie długo tego czekać trzeba było. Kedzierfki Żyda Jochela 
Abramowicza, Faktora jednego, Tepler Zyda Borucha Mow- 
fzowicza, drugiego, Domantki Szymona Wo!lkowyfkiego Katoli- 
ka trzeciego człowieka, każdy poofobno fwego udusiw/zy, To- 
wary wfzyftkie do 5,000 czer: zł: wynofzące, i pieniądze zabra- 
li, ido Folwarku Kedzierfkiego Arędownego Offowiny zawie- 

zli. Ciała podufzonych w owey Karczmie zoftawili. Działo fig 

to w Ru przefzłym 1785. Marca 9. dnia. à 

Za przy wiezieniem na mieyfce Towarow, każdy z mich wziął do fwo» 
jey potrzeby. „ Tego zaś wizyftkiego kto co wziął, Tepler fpi- 

‚ fal Regeftr tym celem, jak fam wyznaje, żeby wfzyfcy bez krzy- 
wdy mogli fię podzielić, koley no każdy fie ubrał w zdobyte rzeczy 

a fzczegulniey Tepler. On także w Ofowinie rzeczy niektóre Zy- 

dowfkie żeby niebyło lica, popalił. Był napotym dobrze odzia- 

ny uMatki i Brata, pytany od nich: z czegoby fię odział, 
nie przyznał, ale ukrywające rozboiu i zabóyftwa wyftepek, 
opowiadał, iz od Kedzierfkiego za odipzd Folwarku, a od J. Pana 

Wańkowicza za pomoc bronienia zajazdu nadgrodzony i wspo- 

możony. Powróciwfzy napotym od Matki i Brata by! znowu 

u Kedz'erfkiego w Ofsowinie; Przyjeżdżał on dlatego Zeby fie 
oftatkiem Towarow dzielié, albo obmyslié, jak i gdzie fprzedać. 
Co wfzyftko probuje dobrowolne i nie przymulzone zaboyftwo. 

Po tey akcyi nie mając Kupiec Delator wiadomości, którą odbierał 

] . fłanych Zydow, o ich obrócie, zaczoł fie przepy- 


dawniey od pc 
tywad po ftronie, gdzie oni bywali. V refzcie nalazł podufzo- 


nych w owey Karczmie pod Sotokiem. 
xod, kazał wieść onych do Braflawia i prezen* 


Czego żeby miał dowod , | 
towat. Nato czytać 1785. Marca 25. Prezentacye i Obdukcye 


Wozniehfkg. Tegoż czafu fporządzoną i przed Aktami Grodz: 
Braflaw: zeznaną. 

Nie wiedzac Kupiec © Autorach tego zabóyftwa zdawał fie 
wać natym: Wfzakże głos zabóyftwa i rozboju, rozízed 


daleko. 


W fronie tey gdzie oni przebywali, każdy wnosił naypodobniey, iż 
i e 


yftwo, ich być musi dziełem. Uważając ich i Zo: 
fpofobności ubrane, 


mine, być flyfzac. 
1 


rozboy izabú 
ny Domańfkiego i Kedzi y 
a do tego ftarania fie o Folwark i zycie rozi 
% czafem, tym, jako i trwoga, 2 ktdrg fie niek 
przekonani; zoftali przez W. JP. Okutzke Mc 
za pomocą danego od Departamentu Zołnierza, Tepler i Domah- 


{ki wzięci, a Kedziorfki uciekł. 

Wzięci natychmiaft zeznalifie do rozboju i zaböyftwa pomienia- 
nych ludzi, zeznali fie ido lokacyi towarow. Czytać 1785- dnia 
25. Apr: w Dom JP. Okufzki naftgpione, a włafną ręką pifane, 
i podpifane wyznanie Domafifkiego. A 1785. Maja 2. wyznanie 
Teplera, takoż włafną ręką pifane i podpifane. i 

Dopiero Kupiec Delator uwiadomiony przyjechawfzy do W. Oku- 
fzki, zabrał winnych, odebrał ledwo dziefiątą Me dek b Za- 

pra- 


erfkiego, nie według 


iedy nagle wydali 
oftowniczego- Ofz: 


branych, i to popfutych. Pieniędzy zaś, we złocie na 1700 cz: 

zł; oprócz monety frybrney jak z przedaży Towarow i Wery- 
fikacyi czynioney zabranych, likwidüje, naymniey nie odebral, 
i dopiero ich o rozboy i kryminały `w Grodzie Ofzmiań: obmani- 
feltowal. Sidadajg fie 1785. Apr: d. 30, Mavifeft. 

Porzadkiem: ze bez determinacyi Trybunału mieć z nimi Sądu y fpra: 
wy niemógł, udał fie do Trybunatu gdzie nayprzöd za wniefies 
niem zyfkał onych detencyą z obowiązkiem “wiktu, a w fwoim 
czafie Remiffe do Grodu Braflaw: równie zniemi jak y z dalfzemi 
w te fprawe uplywaigcemu 1785. Aug: ro. Dekret za whiefie- 
niem. 

1785. obra 17. Remiffyiny fkladaig fie Dekreta. 

Za przewodniétwem tych Dekretow pofzedł Kupiec do Grodu Bra: 
flawfkiégo poprowadził więzniow równie na nich jak na affyftu- 

jących im expenfuige. [ 

Z porządku w Grodzie Braflawfkim, gdy przypadła fprawa, uprze- 
dziły Sądowe examina tak z Teplera jako y Domańfkiego. 

Nie zaparli tego w 'zyftkiego co fig w ofkarżeniu ich przełożyło, ow- 
fzem to wfzyftko co fie przełożyło , brało fie z nauki ich wy- 
znania. Czytać: 

1786. Febr: 55. Domanfkiego, a 22. Teplera examina, malo co y tym 
tylko rózne, Ze wiecey okoliczno$ci zawieraigce, w tym zaś 
naymniey nie {3 różne Ze w'nni rozbojucy zabòyftwa Kup- 

COW» Š É 

Oprócz tego czytać Domanikiego Lifty jeden do JP. Potubififkiego 
Szwagra, drugi do Zony pifane z których równe akéyi Swia- 
dectwc= 

Po examinach nie tak żeby potrzebna ( bo gdzie włafne wyznanie 
dofyć ,przeświadcza ofkarżonego wine, tam Żadnego innego do- 
wodu nie potrzeba ) jak raczey aby niemieć y niellufznego Za. 
lu, dana zoftała według żądania Inkwizycyi. Na tu: 

1786. Marca 3. fkłada fie Dekret Grodz: Brafławfki. 

Za nim po uprzedzonym prawnie delinkwentom podanym obwie» 
fzczeniu zoftała expedyowana przez WW. Mirfkiego y Zahore 
fkiego Sędziow Ziemfkich Braflawfkich Inkwizycya, po którey 
w famey rzeczy taki dano Dekret. DUM 

Ye 

imo: Z przeświadczenia examinow, oraz z przeświadczenia Inkwizy- 
cyi upewniwizy fie Grod Braflawfki, Ze Domańfki y Tepler wine 
ni fa rozboju y zabóyftwa Kupcow, Domańfkiego według pra- 
wa Statutu Art: 7. z Rozdz: 12. na gardło ofądził, a Teplera 
- za juramentem jego: że był przymufzany ( lubo poftepki poka- 
zuig inaczey ) od podobney kary uwolniwfzy, na wieczne wię- 
zienie do Kamieńca Podolfkiego wyfłał, y to za przyfięgą Dela- 
tora Kupca famotrzeć, natym jako dway żydzi „Jochel „Abramowicz, 
oraz Boruch, Mowfzowicz, y trzeci Katolik Symon Wotkowy/ki w Kar- 
czmie puftey Sołockiey przez Kedzierfkiego, Domanfkiego y Teplera' fa 
pomęczeni y Towary od tychże pomętzonych Ją zabrane, natym jako An- 
toni Domanfki przy licu zabranych Towarow, y Piotr Tepler z przy. 
czyny tegoż lica pobranemi zofłali. ` 

ado: Głowfzczyzny Sukcefforom Wołkowyfkiego według Art: 3. z 
Rozdz: 12. kop 50. fądził. 

3tio: Za expens prawny zokazyi ich poniefiony na ściganie, wikt y 
Proceder, praevio juramento żyda Delatora 4000. złch determi- 
nował y na wfzelkim ich Maiątku pofzukiwanie zachował, 

4to: Za zabrane Towary y pieniądze, a nie odebrane, repetycyą tak- 
że” na wfzelakim ofądzonych maiątku deklarował. 

Od tego Dekretu appellowali Delikwenci i to fpaawę na Trybunał 
wprowadziło. | 

Powodem ich appellacyi, appellowat i Delator, dopufzczona obu 

ftro- 


ftronom appellacya z obowigzkiem przeprowadzenia Delikwen- 
tow kofztem Delatora, na to wfzyftko Czytać. 
1786. Apr: z1. oczewifty Brafławfki Dekret. 

Zoftaie, więc teraz rozważyć Trbłowiofkarżenia, i Dekret nayprzód 
co do Domańfkiego. 

Skargi f3-pewne, bo własnym wyznaniem jego potwierdzone ; 
kiż może być infzy nad karę Śmierci Dekret. 

Tak Prawo Artykułu 7. z Rozdz: 72: którego Grod wezwał fądzić, 
aby rozboynik gardłem był karan. Czytać Statut. 

Jakiegoż Domańfki chce Dekretu, będąc winnym nietylko rozboiu, 
ale i zaboyftwa» 

Przy rozboiu Zdradzieckim i okrutnym fposobem zameczyt katolika 
Domańfki, więc powinien był być fądzon, opróbz gardła na 
czwiartowanie, tak Statut w-Art:17. z Rozdz: 11, determinuie 
Czytać Statut. | 

Wiec jego fadzac na gardlo Grod Braflawiki, pofolgował, otoż Try* 
bunat tey folgi nie ma dopuścić, ¡uz dla Exekucyi Prawa, iuz 
dla zapobieżenia, tak bezbożnym przykładom. 

A więc in re fądzenia na gardło Dekret ma być approbowany, a in 

re niefądzenia naczwiartowanie ma być Dekret mocą appella: 

cyi poprawiony. 


ja- 


Co do Teplera. 
Wfpolnik on rézboiu i zaboyftwa nie flufznie go Grod uwoldił od gate 
> dla i czwartowania, przypomnieć jego akcye. ' 
Przyfiagt na pełnienie Zbrodni, to jeden wyftepek rozbili Xiedza 1 
już tu nawet na przymus niezwala, to drugi,wyftepek , wfzak 
Zeby nie bylo nic, wiecey, już on wart więzienia fądzonego. 
Terazże rozebrać rozboiu i kryminału akcyą, do rozboiu on nawet 
'nieuzywa Exkuzy przymusu, jechał maf dobrowolnie i w celu 
dzielenia fie zdobyczą, przypomnieć Examen, i to że przez kil- 
ka Niedziel iezdził za kupcami, -a zatym rozmyślny wyftępek, 
Że w famey nawet akcyi wiązać Katolika pomagał, a'czego fię 
fam nie zapiera, Że Kupieckie konie z wozami wprowadził do 
Karczmy, że przed Kiełpfzą akcyą taił i mógłby był uciec, Że» 
by był chciał akcyi nie dopomagać. 
Otoż za jedno rozmyślne rozbicie Kupcow, wart gardła, czemuż ë 
bo tak Art: 7. z Rozdz: 12. fkonkludowal, flowa Prawa: 4 je 
śliby Szlachcic zabił Żyda i był poymany na gorącym uczynku , tedy ma 
gardłem być karany GC. Także fie ma rozumieć t o rozboju, 
Ale on i zabiiał Zyda dobrowolnie, przymusu niebyło, dochodzić Z 
tego» 
imo: Gdyby do zabicia był przymulzony, bylby, jesli nie zaraz to 
po oddaleniu fie od Kedzierfkiego i Domaúfkiego, i jesli nie przed 
Urzedem to przed Matkalub Bratem, u których fam Jeden byl, 
bylby przymus zaboyftwa obiawil; bylby nietail. 
ado: Wziowfzy część do fwoiey potrzeby, Towarow, a potym od 
Matki do Kedziorfkiego znowu powróciwfzy, © fprzedaniu To- 
warow wípolnie fie naradzał z Domańfkim i Kedzierfkim, daley 
wfpólnie fie naradzał, gdy pofłyfzał, że zaczynaią ich akcyi do- 
chodzić, żeby za granice uciekać, nigdzie i nigdy od akcyi nie 
odpisy wał fie, owizem wfpólnym podziałem rzeczy ( które- 
go fię on dopominał i dla którego fam on pisał Regeftr ) dał do- 
wod, Ze byt wfpolnikiem na wfzyftkd, na całą akcyą i niebył 
fuga. 
stio: Przyiechawfzy do Offowiny on fam i iuż tu fig na przymus nie 
fkarzy , niektóre Zydowfkie ubiory dla niezoftawienia Sladu 
kryminału popalit, naoftatek cały Examen jego własny i Doe 
mańfkiego krytykować, wfzędy i w każdym razie Tepler do 
kryminału uczęftnik, abo raczey zyda Mowfäowicza fzczegulny 
zaboyca? 


B2 Y jakże 


edad o 


Y j.kże można fądzić inaczey, odokazyi do zaboyftwa mie unikać, 
Człowieka zabić, zaboyftwo taić, ubiory zabitego dla ukrycia 
zabóyftwa „popalić, i nie'obiawié kryminału aż do terminus w 
którym iaż być fądzonym przychodzi, naoftatek rzeczy zabie 
tego alias Towary i pieniądze zabrać, cóż to fa, jeśli nieaktu- 
alnego kryminału i na kryminaliftę dowody? albo jak racya wy- 
myślona przymas u Exkuzować będzie od śmierci, kiedy wła. 
własny rozmyfł, i dobrosvolność jego wyświeca fie i inftyguie 
na Śmierć. 

Jeśli przymus ( którego w^ jego poftępkach doczytać fię nie możno ) 
wyniewolił kryminału akcyą i nie mógł fie odiąć w czafie doko- 
nywanego kryminału przemocy , ktoZ. go przymufzal taić przy* 
mus, i nie obiawié go ani przed Urzędem, ani w domu Matki 
ani w domu Brata koleyno taić kryminał, wfzak winnego tylko 
lękał , kto go przymulzał 4 kryminałem nabytemi rzeczami 
dzielić fi fię, wfzak tych wyrzec fie przymufzonemu do krymina- 
łu należało, żeby nieprzyimować na fie winy dowodu, kto go 
przymufzał wracać fię w dom Kędzierfki kiego i tam fię naradzać 
do ucieczki za granice, od konwikcyi którey lękać fię był nie 
powinien, jeśli przymufzony dopełnił kryminał, kto go przy. 
mufzał, ubiory Zydowlkie pali? wfzak te jego nie obwinialy ¢ 
gdy on przymufzony zabiiał Zyda. 

Prawo «wfzelkie przygody mianowicie kryminał przygodny kaze 
przed Urzędem opowiadać; 

On taił, więc on fiebie ochraniał, a ochraniaiąc fiebie dał dowod, że 
fam dobrowolnego y niewymufzonego winien kryminału. 

Uwolnił więc Gfod “od gardia dwakro¢ winnego y za rozboy y 2a 
zaboyftw o, na pierwfzy Zadney nawet exkuzy nie kladzie, bo 
go miłość zdobyczy prowadziła, na drugie fallzywa, a więc ma 
Tryb: poprawić w tym Punkcie Dekret. y fadzid ‘Teplera na gare 
dio y na czwiartowanie. s 

Niewola wiekuifta temu ‘co zafłużył być traconym okropną śmiercią, 
nie jet y nie będzie przykra, nie będzie też doftateczną karą do 
miagy wy ftempl ku, y nie będzie; do Prawa ftofuiąca fię, odebrał 
on Życie, a fam żyć będzie jaka fatysfakcya? jaka fprawiedli- 
wość y jaki przykład kary? 

Niewola niedoświadczona w Kraju gdzie wyftempek, y kto wie czy 
będzie wyexekwowana, nie czyni fprawiedliwości w oczach. poe 
gorfzonych przykładu oczekuiacych. Słufzna tedy jeft rzecz ze 
wízyftkich miar fądzić Teplera na utratę życia wefpòl z Do» 
mańfkim. 

Co do fadzonero Zydowi famo-trzect Jara- 
mentu na rozboiu y zabóyfimie. 

Przyznali fie Tepler y Domańfki do zabòyftwa y do rozboiu do za- 
brdhych Towarow, a na cóż Jurament? 

Tam gdzie jeden obwinia, a drugi obwiniony gdy winy mie zapiera 
trzebaż dowodu y jefzezeze tak follehnego jakim jeft famotrzeć 
Jurament? 

Kazdy dowod y przyfiega rozwigzuie wątpliwość jy gdy braknie 
dowodu fkarżenia fie ta żadney niema, bo y to pewna, Ze rozbili 
y to pewna, Ze zabili ‚Kupcow y zabrali Towary, oprócz wyzna- 
nia Ich dobyta część Towarow dowodzi tey pewności. Czytać 
w tym mieyfcu examina. 

Jeft to tedy Punkt uciążliwości, y daremney narzut przyfiegi, Er- 
go y w tym punkcie ma Tryb: Dekret Braflawfki poprawić: y 
od przyfiegi uwolnić. Naoftatek co do fadzoney glowizczyzny, 
y Expens, oraz co do zachowaney repetycyi na ich wfzelakim 
mai igtku zabiapych Towarow ma Tryb: Dekret U PO 


0 to wfzyfiko “ako y onowe Expensa naymniey do 3000 
zich wydatkowane skiadaia fie Pozwy. 
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